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Zw ycięstw o Szwecji nad Egiptem strzela 4 bramkę. Znów  atak Egip*
1 uczyniło z niej faworyta turnieju. tu, lecz ibrahim strzela w  poprzecz-
j O d poazątku gry Szwecja ma zu- kę, Szwed Icken strzela 5 i ostatnią
j pełną przewagę. Svensson przebija bramkę

się niebawem i  strzela .goala, nie Zw ycięstw o Szwedów  nad drużyn 
uznanego przez sędziego. Szwedzi, nę Egiptu, w  tak wysokim  stosunku
niezrażeni, atakują dalej i cló pauzy że osiągnięte w  Sztokholm ie przez
uzyskują 3 bramki. Po przerwie sza- polską reprezentację wyniki nie by-
lony atak zrozpaczonych egipcjan. ly  wcale tak hańbiące, jakby się
jednak Szwedzi znowu opanowują m ogło wydawać,
teran i  Rydell z  podania Kauteldą
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POLECA. o

Dla szk ó ł i k lubów  w*zel> |  

kie przybery i kostjumy |j 

do gier sportowych, lek* |  

kiej atletyki i boksu. |

Katalogi Ilustrowane — gratis 9

ytwórnia artykułów sportowych

Poznań, ul. Łąkowa 10 

ifom p letsie  w y e k w ip o w a n ie  

dla drużyn footbaloułych i lekko-atletycznych,Tow ar {jśerw sm rzędoy; 
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K ry ty kr y t y ą a  

z  k fW ią  n a  o c z a c h
Kieskę odczuliśmy boleśnie wszyscy. 

Stanie się ona punktem zaczepienia 

dla całego szeregu zasadniczych i 
praktycznych rozważań. Jeśli jednak 
rozważania te mają przynieść sporto­
wi polskiemu rzetelny pożytek, prze­
prowadzone być muszą poważnie i na 

chłodno. Zdobyć się muszą na per­
spektywiczne, objektywne ujęcie.

Nieda się cech tych \dostrzedz w 
krytyce, którą zionie większość prasy 
sportowej. Wszyscy stańczykowscy 
doktorzy, którzy przed ustaleniem re­
prezentacji podsuwali swoje przeważ­
nie lokalne recepty— tryumfują. M oż - 
naby wnosić, że zmiana jednego gra­
cza, wedle ich wskazań dokonana, da­
łaby zupełnie inny wynik. Gorzej —  
są tacy, którzy ukradkiem cieszą się, 
że klęska wykazała ich rzekomą nie­
omylność.

Rozlegają się głosy, domagające 
natychmiastowego ustąpienia piłkar­
skich czynników rządzących• Są tacy»

» doradzają nawet włoskie, nie­
co gwałtowne metody działania.

Najohydniejsze, uwłaczające inwek­
tywy, pomawiające o prywatę, zna­
lazły miejsce w pismach sportowych) 
które się mienią poważnemu

Doszło do tego, że nozwolono sobie 
na żakowski dowcip, iż skład drużyny 
układała pani Obrabańska wespół ze 
służącą. Zacietrzewienie nadpełtwiań- 
skiego organu póewoliło mu na szcze­
pienie (w  brzydkim „lwowskim” żar­
gonie) rozdźwię-ku między drużyną 
olimpijską a je j  kierownikami.

, „Vae victisa —  a więź można so­
bie użyć bezkarnie.

Nie jest to stanowisko męskie. Klę­
ska budzić winna refleksje poważne, 
pełne rozumnej, pozytywnej troski, a 
nie wymysły i urągania.

Domagać się będziemy krytyki su­
rowej, ale rzeczowej i trzeźwej. Brzy­
dzimy się krytyką, podejmowaną z 

pianą na ustach i krwią na oczach-

K R A K Ó W
W :s la -V iv o  2 : 0  

K R A K Ó W  1.6. F A T .  Zaw od y  
piłki nożnej pom iędzy „W is łą " a 
„V iv o “ zakończyły się wynikiem  
2 : 0  na korzyść „W is ły ". Silna 
przewaga „W is ły „ do pauzy 0 : 0. 
K. S, T a r n o w ia - W is lo k a  (K łę ­

b k a )  4  : 0  (O  : O)' 
K R A K Ó W  I. IV. Z aw od y  o mi­

strzostwo kl. B. Pierwsza połowa 
meczu przebiega pod znakiem ata­
ków obustronnie niekorzystnych. 
Fo pauzie tempo wzm ożono Tarno- 
via  dzierży inicjatywę. W isłoka 
trzyma się w  defenzyw ie, urządzą- 
iąc sporadyczne wypady. Bram­
karz W isłok i broni bardzo ofiarnie 
i ochrania swoją drużynę od znacz­
nie w iększej klęski. Trójka z napa­
du Tarnovii grała po pauzie bez 
zarzutu. Sędziował p. Mund. R o ­
gów  6 : 2.

ZGTS.-Sarjsson (Boehssia) 
1 ( O (O s O)

Z aw od y  o mistrzostwo kl. B. Boi­
sko Samsona. Gra otwarta. Po 
pauzie częstsze nspady. Samson, 
który uzyskał w  55 minucie jedną 
bramkę Goldmana. Sędziował p. 
Sternbarg. Kor nery 5 : 2. 
Metal-Juirzeraka 2 : 0  ( 1 : 0 )  

Z aw od y  o mistrzostwo kl. C* Gra 
*na!o interes a Ją ca.

L W O W
Adm ira —  Czarni 3:0 (4 :0 )

3 !.V . (A W . )  Czarni wystąpili z 
rezerw owym  W ronką w  pomocy ze 
Scottem, z Kwiecińskim  w  obronie, 
w  ataku W ójcik po-raz pierwszy w  
tym sezonie. Rafała na skrzydle za­
miast M illera. Przew aga Adm iry  
pod w zględem  technicznym i tak­
tycznym zupełna. Czarni u legli w  
dodatku za  m iękko, bez w łożenia 
w grę dostatecznej dozy ambicji 
i odporności. Pom oc zawiodła. 
W  obronie Kwieciński bardzo ofiar­
ny. Scott opadł z sił w  drugiej po­

łow ie. Stak starał się wproat kon­
kurencyjnie nie ątrzelać do bramki 
przeciwnika. Najlepszy w  ataku 
W ójcik. Adm ira wystąpiła z trzema 
rezerwowym i, z doskonałym Schier- 
lem  na łączniku, który sam strzelił 
5 bramek. Najlepszą częścią drużyny 
A dm iry— atak, pomoc również bar­
dzo cłdbra, obrońcy pracowici, lecz 
nie nadzwyczajni. Sędziował bardzo 
dobrze Zimmermann. R ogów  4:2 
dla Adm iry, Publiczności n iew iele 
wskutek niepewnej pogody,

A d m ir a  —  P o g o ń  2 :0  (1 :0 )

1 .VI. (A W . )  Pogoń  bez Ignarowi- 
cza, którego zastępował G iebartow- 
ski. W  środku napadu Czudżak (eks- 
gracz Białych), który w  drugiej po­
łow ie został wygnany na skrzydło, 
gdzie się sprawował jeszcze gorzej. 
Adm ira w  składzie pierwsz®rzędnym, 
w obec czego wynik dla Pogoni 
w cale zaszczytny, jednak technicznie 
górowała znaczaie nasza drużyna. 
Przew aga taktyczna Adm iry  wynikła 
z ospałego prowadzenia gry przez 
napad Pogoni, w  którym ambitniej 
i żyw o grali jedynie Garbień i Sło-

necki. Pierwszą bramkę dla A dm iry  
strzelił K lim a w  10 minucie pierwszej 
połowy, drugą bramkę uzyskał ten 
sam gracz w  60 minucie z rzutu 
karnego, W  ostatnim kwadransie 
gry Adm ira, zadowolona w idocznie 
z wyniku, nie prowadziła gry am­
bitnie. W  Pogoni oprócz Garbienia 
i Słoneckiego doskonała pomoc, 
obrona i bramkarz O learczyk naj­
lepszy na boisku.

Sędziow ał m oże zbyt flegm atycz­
nie kap. Bilor. Stosunek rogów  5:0 
dla Adm iry. Publiczności około 6000.

Z aw ody  szerm iercze o  m istrzostw o Polski
L W Ó W , l.V I  (A W ) .  Z aw od y  

szerm iercze o mistrzostwo Polski ro­
zegrane w  dniach 29, 30, 31 maja 
dały następujące wyniki: Floret:
k la s y f ik a c ja  A : ! )  Arciszewski
(W arszaw a),, exae^uo * Vam bera 
(L w ó w ) i W ink ler (K raków ). 3) poł. 
Zabielski (K raków ), 4) exaequo dr. 
Papee (K raków ), Friedrich (Lw ów ), 
5) dr. A d e r  (K raków ), 6) exaeBuo 
Segda (K raków ) i Pochwalski (K ra ­
ków ). Floret pouie: 1) W inkler,
2) Papee, 3) W am bera, 4) Segda,
5) Friedrich, 6) Zabielski, 7) Po- 
chwaLki. Ssalsda: 1) W inkler, 2)
Papee, 3) Zabielski, 4) Małecki, 5) 
A der, 6) Arciszewski, 7) Friedrich,
8) K iełbuszewicz (L w ów ), 9) Po-

Z aw cd y  konno 14 p.

L W Ó W , U V  (A W ) .  Konkuus 
hippiczny dla podoficerów  garnizo­
nu lw owskiego 8 przeszków  nie 
wyższych ponad l m. nie szerszych 
ponad 2 i pół m. Pierwszy plut. 
Szczucki, 2) plut. Krymski. 3) wachm. 
Polak. Popis władania bronią bia­
łą: udział w zię ło  I4 podoficerów

chwalski, 10) podinspektor Sobolew ­
ski (W arszaw a). Jury: dr. Stahl,
prokurator Zubrycki, inż. M ańkow­
ski, pułk. Hauglitz, Linnemann, 
Segda, pułk. Arciszewski, por. Sed- 
laczek. Sk ład  drużyny olimpij­
skiej szerm ierczej ustalono  
jak  następuje: W inkler, Papee, 
Zabelski, A der, rezerwow i: Vambe- 
ra, K iełbuszewicz, Sobolewski, Fried­
rich, kap. drużyny wyznaczono inż. 
Nankowskiego, który zrezygnował. 
Na zakończenie odbyła się dnia 
1 .V I akademja szerm iercza w  sa­
lach ogniska oficerskiego, w  której 
w zię li udział wszyscy zawodnicy, 
wykazując piękny styl i ładną pra­
cę broni.

ułanów  jaztow ieekkh
14 p. ułanów jazłowieckich. Sę­
dziow ał doskonale podp. Dadjani.

Konkurs hippiczny oficerów  14 p. 
uł. 12 przeszkód nie wyższych po­
nad 1 m. 10 cm. nie szerszych po­
nad 3 m. P ierwszy podpor. Koryt- 
kowski, 2) rotm. Plisowski, 3) por. 
Szyld, 4) Dadjani.

W I L N O
O k ręgow e  zaw ody  lekko-atietyczne

1 .V I A W . D o zaw odów  okręgo­
wych W ileńsk iego Okręgu Zw iązku  
lekko-atletycznego przystąpiło 5 klu­
bów (31 zawodników ).

W ynik i: B ieg 200 m.. Dobrowolski 
por., (W ilja ) 23’8. Rzut kulą: 11 '30 
Naw ojczyk 3 p. saperów. Bieg 5000 
m.: Kłabut (Pogoń ) 19'38‘2. Bieg 800 
m.: Jentys (A Z S ) 2‘27‘2. Skok w zw yż 
z rozbiegu: Dobrowolski 1,58 tn
(W ilja ). Bieg 400 rn.: W oźniak (P o ­

goń ) 6 ! ‘8. Skok wdał z  rozbiegu 
Dobrowolski (W ilja ) 6 m. Skok o 
tyczce: W ieczorek  3 p. saperów 2‘52. 
Rzut oszczepem: Leszczyński (P o ­
goń) 38‘5. B ieg 100 m.: Dobrowol­
ski (W ilja ) 11*4. Trójskok: Dobro­
wolski (W ilja ) 10‘65.

W  pierwszych dniach lipea przy­
jeżdża do W ilna  finlandzka drużyna 
sportowa z A b o  „Kam raterna".

. Konkurs hippicKSśy 3 brygady kaw alerji

Klub sportowy 3-ej brygady ka- 
walerji urządził konkurs hipiczny 
ciężki dła oficerów. W yniki: i 2 prze­
szkód wysokość 1.20 Majzner 12 p. 
ułanów pierwsza nagroda, druga na­
groda por. Łobojko 2.3 p. ułanów, 
trzecia Bruchowino 23 p. ułanów. 
Bieg z płotami dla p. oficerów: dy­
stans 2400 metrów, 6 płotów  w yso­
kość I m.: Pierwsza nagroda: W ir-

1 Morawski rotm. 4 p. ułanów, trzecia

ł  o  d  ź
ŁÓ DŹ 1.6(A .W .)ŁK S - Jutrzenka 

(K raków ) 1:2 (1:1) ŁK  S z trzema 
rezerwowem i. Przew aga Ł K S . Jutrzen­
ka technicznie lepsza. Sędzią Rettig 
rogow  5:3 dla ŁK S .

31.5 ŁKS ll-Hakoach 1 : 0  
1 /VI ŁK S HKS 3 0 o mistrzostwo 
klasy B. S z tu r m  —  S o k ó ł  5 :0  
o mistrzostwo C. C o n c o r d ia  
S p arła  3:0.

Kozierowski 4 p. ułanów, czwarta 
Błasiński 3 p. ułanów.

Konkurs hippiczny dla podofice­
rów 10 przeszkód wysokość 1 m. 
Pierwsza nągroda plut. Bajchrowski 
3 p. strzelców konnych, drugi plut. 
Golimski 23 p. ułanów. W ładanie 

. białą bronią dla podoficerów: Kapral 
Dragan 23 p. ułanów, ścinanie pió­
ropuszy przez szeregowych: jedyny 
zwycięzca M ikołaj K s lfco  23 p. 
ułanów.

L U B  L i  JH
Turniej p iłk a r s k i

l.V I. W  dniu 3 L V  i l .V I  od by ł 
się turniej piłki nożnej o nagrodę 
klubu „Lublinianka**. Turniej urzą­
dzony został na cel budowy now ego 
boiska tego klubu. W  sobotę roze­
grano mecz Lublinianka —  M&kkabi 
1:0 (1:0), następnie W K S  —  A Z S L  
5:1 (2:0); w  niedzielę odbyły się z *  
w ody M a k k ab i— Strzelec 5:1 ( o  - 
oraz W K S —Lublinianka (jako zw y  
ciężcy z poprzedniego dnia 3:1 (1:1- 
Sędziował kpt, Jarosz. Nagrodę otrzy­
mał W K S . Publiczności mało. Gra 
na ogół brutalna nie dała w idzom  
żadnej satysfakcji sportowej.

P R Z E M Y Ś L
P R Z E M Y Ś L , 1.6 (A .W .).  P o l o ­

n ja  —  ELochja 5:1 (1:0). Gra w
pierwszej połow ie otwarta, w  dru­
giej przewaga Polonji. W  Polonji 
najlepszy Kogut, zaś w  Lechji bram­
karz, który ochronił swą drużynę 
od w iększej jeszczs klęski. Polonja 
grała z  trzema rezerwowym i. Sę­
dziow ał dobrze p. Nowosielski ze 
Lw ow a,

Polonja II —  Hagibor I. M istrzo­
stwo kl. B. 4:3. Sędziował dr. Du- 
dryk.

Bieg 
„Słowa Pom orskiep”
T O R U Ń  29. 5. P A T . W  dniu 

dzisiejszym odbył się tu b ieg  okrę­
żny „S łowa Pom orskiego" na prze* 
strzeni 4600 metrów. Pierw szy przy­
był w  doskonałej formie W a ligór­
ski Józef 59 pp. (Inow rocław ) w y ­
przedziwszy wszystkich współzaw od­
ników prawie o 300 metrów, w 
czasie 14 min. 364/5 sek., drujrim 
na m ecie był M ajewski Stella-Gnie- 
zno w  czasie 14 min. 4§ 2/5 sek. 
trzeci N ow ak Sokół-Grodzisk, w  
czasie 14 min. 50% sek. Do biegu 
zgłosiło się ogółem  około 60 zaw o­
dników.
mi ii i ■mu miiiiiiiiiiii 11 nur n mnrnnni mirnmwi

C a rp e n t ie r -C i ih b o M
EŻJew-Jork (S|m. Pótn.) 1,VI

P A T ., M ecz bokserski pom iędzy 
Carpentśerem  a Tom  
i6©ns'«ifftl po 10 starciach zakoń­
czył się na remis W edług prasy 
amerykańskiej, Gibbons miał pewną 
przewagę.

Berlin —  Poczdam
4 0 0 ©  b i e g a c z k i

B E R LIN , l .V I A W . Tradycyjny 
b ieg Berlin —  Poczdam  zebrał prze­
wyższającą wszelkie oczekiwania 
ilość zawodników, fe© p o n a d  4CS0O.

Szosa pom iędzy Berlinem a Pocz­
damem literalnie zasianą była biega­
czami. Najlepsze rezultaty uzyskał 
K l. Sp. Scharlotteńhurg Z powoda 
ogrom nej liczby uczestników wyniki 
zostaną ogłoszone dopiero jutro

Fatfi — BreKssła
P A R Y Ż  I.VI. (P A T . ) .  W yścig ko­

larski na przestrzeni. Paryż - .Brukse­
l i  w ygrał belgijczyk FałSK S ę lS ło r s
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y ta n a m i
» A l \ i o  laSBiewfnra

Tradycyjny b ieg uliczny1. Stare 
Miasto— Belweder (3900 mtr) odbył 
gię w  dn 3 !.V  po raz piąty już z 
kolei pryy b licznym udziale zawod­
ników startowało (110 przy 126 za­
pisanych). Dotychczas puhar był 
zdobyty przez Strubla (Polon ia ), 
Barana (P o  goń'-, Z iffera  (dawn. 
Korona) i Welfe&doafa (60 p. p.). 
Obecnie piąte nazwisko dochodzi 
do galerii zwycięzców . Ź.ŁJkESPtł- 

to młoda siła. W  r. ubiegłym 
mało znany, obecnie— poważny kon­
kurent naszych najlepszych. A b y  
pokonać takich biegaczy, jak Szele- 
stowski (o  przeszło 30 m.), Z iffer, 
Fijałkowski i in.— trzeba juz być dob­
rym zawodnikiem  Zw ycięzca  prze­
rwał taśmę w  dobrej formie, pod­
czas gdy reszta czołowych przybyła 
b wyczerpana. Strzał startera rtm. 
M rycs dał sygnał rozpoczęcia biegu. 
Na czoło -wysuwają się Z iffer, Fijał­
kowski i Wituch. Następnie Z iffe r 
oddala się. Łukaszew icz i Szeie- 
stowski nieco w  tyle. Przy ul. P ięk­
nej Z iffe r  „puchnie" mija go Łu ­
kaszewicz, Szelestowski, Następuje 
piękny Htrisz Łukaszewicza, który 
pierwszy przerywa taśmę w  czssie 
12:27-4 (rekord W olfersdorfa i 2:15.6 
został niepobity).

Ostateczny w ięc wynik przedsta­
wia się następująco: 1) Łu&asase-
w ś a  (Po lon ia ) 12 i 27. 4, 2) S s® » 
SesiLow ski (Po lon ia ) 12:41, 3) Z i f ­
f e r  (W is ła  —  Kraków ) o 50 mtr.,
4) S a w a s z k ie w ic z  (Szk. Podchor.),
5) F ija łkow ski (W arszawianka),
6) Z a k r z e w s k i  (niestow.), 7) R b - 
m a s  (21 p. p.), 8) W ity c h  (W a r­
szawianka), 9) M a la n o w s k i  (Strze­
lec), 10) P e r e t j a t k o w ic z  (Korpus 
Kadetów  nr. 2 —  Modlin), dalej 
przybyli 1) Sokołowski (K K  nr. ?.—  
Modlin), 12) Batorski (Orkan), 13) 
Różycki (W T C ),  14) Buczyński (nie- 
stowarzyszony, dawn. Leg ja ), 15) 
Bergiel (30 p. p.), 16) Frvszcz5rński
(Szk. Podchor.), 17) Chmielewski 
(niestow .)1 18) Szczypiński (niestow.),
19) Siwicki (W T C l, 20) Chmiel 
(niest.), 21) Kurzyna (W K S G ), 22) 
W roczyński (W K S G ), 23) W aw rzy- 
siak (K S  Kwatera Prezydenta), 
24) Komorowski (niestow.), 25) Szpa- 
łerski (niest.), 26) Bykowski (niest.), 
27) Grabowski (niest ), 28) Bogucki 
(niest ), 29) Leppe (L eg ja ), 30) Pa­
łucki (Szk. Podchor ) i inni w  licz­
bie ogólnej około i 00. Ostatni, jak 
zwykle ulubieniec publiczności, p ięć­
dziesięcioletni M. Jackowski, bez 
którego rzeczywiście żaden bieg 
jeszcze się nie odbył. Organizacja 
spoczywała w  doświadczonych rę­
kach prezesa W O Z L A  p. Znajdow- 
skiego. Publiczność liczna, lecz nie­
karna.

5-do dniowy turniej o m istrzostwo W ar­
szawy, rozegrany na kortach W LTK  zakoń­
czy ! się wczoraj. W yn ik i finałów  są nastę­
pujące:

Doubles o m istrzostwo: K leinadel — Ko­
walew ski contra Suchar —  Stahl 6:2, 6:3; 
8:1.

Donhłes handicap: Kaliński— Zachar cont­
ra br. Moraczewscy 6:5, 3:6, 7:5.

Singles pań o m istrzostw*. Żochow- 
#ka —  Kowalewska 6:4, 6:1.

Singles pań handicap. L iipopów na— Żo- 
showska 4:6, 6:2. 6:2.

M ixte o m istrzostwo. Żochowska-^Klein- 
nadei contra pp. Kowalewscy 6:2, 635.

M is ie  handicap. L iipopów na— Moraczew- 
sk i cont:a pp. Za-ęzcy 6:4, 6:0.

Finały g ry  pojedynczej panów o m i­
strzostwo. (K leinadel— Kowalew ski) i p o je ­
dynczej handicap (Gaird— Bergson) zostaną 
rozegrane dzis 2 czerwca.

W yn ik i ich i omówienie zawodów po­
dam y w „f-Kodjoułe*.

W arszaw ianka — IFC Katowice i : D ( 0 : 0 )

W arszawianka gościła wczoraj na 
boisku w  A grykow i drużynę 1FC 
z Katowic. Goście okazali się. dru­
żyną mniej w ięcej równą co do siły, 
gospodarzami.

D ru ż y n a  g o ś c i  s k ła d a ła  s ię :  
Gorlitz HI bramka; Pyrkotz, Pohl 
obrona; Stoszek, Kirschof, Szopa, po­
moc; Gorlitz, Jouschik, Geisłer, Opol- 
ko. W ieczorek, napad.

Drużyna Warszawianki z trzema 
rezerwowym i graczami: Domański,
bramka: Loth lik Suchorzewaki, obro­
na; Putzman, Luxemburg I, Sankow- 
ski, pomoc; Zw ierz I, Zw ierz  II, O r­
don, Redlich, Milkę.

Pierwsza połowa gry prowadzona 
pod znakiem lekkiej przewagi gości 
nie dała żadnego rezultatu. W arsza­
wianka jednakowoż miała w  tym 
czasie szanse pewne do zdobycia 
bramek jedną, której sędzia nie uz­
nał mimo, że była już wewnątrz jed ­
nak odbiła się od poprzeczki z po­
wrotem. Drugą ewentualnie, gdyby 
dost ała przyznany rzut karny za bru­
talną grę obrońców.

W  d rugiej połow ie gra przybrała 
silniejsze tempo i była prowadzona 
z w ielką zaciekłością ze strony zaś 
gości przeważnie brutalnie i bardzo 
ostro. Sędzia niestety nie potrafił Za­

pobiec temu dzięki czemu wartość 
gry, która wf pewnych momentach 
była wcale interesująca mocno tra­
ciła na wartości.

Z aw od y  były by eię przy takim 
słanie zakończyły bez wyniku 0 i 0 
gdyby nie dwukrotne ręce obroń­
ców, na które sędzia ostatecznie z a- 
reagow ał karnymi.

Pierwszy przestrzelił fatalnie Su­
chorzewaki, drugi Łaś bity przez 
Zw ierza  I! do rąk bramkarza gości 
przyniósł dzięki tegoż niezręczności 
jedynb bramkę zaw odów  i zw ycię­
stwo gospodarzom.

W sze lk ie wysiłki gości spełzły na 
niczem, gdyż doskonale dyspono­
wany w  tym dniu Suchorzewski 
bronił świetnie dostępu do własnej 
bramki, w  której zresztą i Dom ań­
ski miał momenty popisowe.

Goście okazali się drużyną jed n o ­
litą, wcale zgraną o dobrej technice 
uderzeniowej.

W arszawianka w  tych zawodach 
grała również dobrze chociaż linja 
napadu nie pracuje jeszcze nale­
życie.

Sędziował p. Jagielski nie zważa­
jąc na brutalność graczy.

Publiczność stosunkowo mała.

Zaglol Atleticai Club (Stsfepsssf) —  Polania
31. V. 2 : 1 (O : O) i 1. VII O : 1 (O : O)

laweSy iM i l i t  siup
lilii

i

31. V . Boisko na Dynasach. Pub­
liczności około 4 tysięcy. Skład
cłrużyn:

Polonja-. Loth II; Bułanow II (!) 
Czyżewski; Jagłowski; Loth 1; Szmid; 
Bułanow. 1; Tupalski; Grabowski 11; 
Malinowski; Krygier,

Z u g lo i :  Bind!; Juhasi; Blasko; 
Pollak, Paifi; Elmher; Vaczek, 
Brenner, Stefcik; Klebers; Neuma- 
yer.

Przebieg: D o pauzy lekka prze­
w aga W ęgrów , którzy jednak nie 
osiągają nic realnego. Dopiero w  
5 min. drugiej połow y ładny strzał 
prawoskrzydłowego puszcza Loth IL 
Tem po rośnie, pomocnicy miejsco­
wych słabną: Polonja przeprowa­
dza kilka groźnych wypadów  inic­
jowanych przez Krygiera, Tupal- 
skiego i Bułanowa I. W reszcie w  
15 min. przebija się Bułanow I, o- 
stry strzał odbija bramkarz... tuż 
na nogę Grabowskiemu, który sku­
tecznie plasuje w  róg. Goście dzię­
ki lepszej technice i taktyce, prze­
ważają, toteż 28 minuta przynosi 
im zwycięsk iego goala, przez Bren- 
nera (po wybiegu Lotha). Nastę­
puje kilka groźnych momentów 
pod bramką W ęgrów , wszystko 
jednak wyjaśnia dobry Bindl. W re­
szcie koniec gry.

Z  gości podobali się najbardziej 
Bindi, W aczek  i Stefcik. Z  Polonji

Krygier, Tupalski oraz Bułanow II i 
na obronie.

Zugloi prowadzi grę podobnie ; 
jak większość węgierskich drużyn, ; 
skrzydłami, napad jej technicznie i 
doskonały, z granie pomocy; fak- j 
tycznie drużyna dobra, choć chwi- I 
lami gra zbytnio górą, bramkarz i 
dobry, Polonja, jak zw ykle nie- i 
pewna, i nie zgrana.

Sędzia p. Bincer popełnił kilka j 
dość poważnych błędów, zresztą 
sędziował nieźle.

1.1V. Boisko w  A gryko li (godz.
11 rano), Gościa w  składzie z dnia 
poprzedniego, Polonja zaś: Grabow- 
I, W alczak, Czyżewski, Gebethner I, 
Loth IV , Butanów, 11, Bułanow I,
Tupalski, Hamburger, Loth  II, Zan-
tm a n .

Obraz gry nieco odmienny, niż 
dnia poprzedniego. Polonja ma pew ­
ną przewagę, wszystkie jednsk strza­
ły  idą w  aut, bądź grzęzną w  rę­
kach świetnego Bindla. Dopiero w 
18 min. po pauzie ustanawia Buła­
now II ostateczny rezultat. W  ostat­
nim kwandransie przeważają goście, 
jednak szczęśliwie grające tyły dru­
żyny stołecznej nie pozwalają na
wyrównanie. Z  Po lon ji dobrym był 
Grabowski w  bramce, Walczak, 
Loth IV  i Bułanow II, Loth II w  na- 
padzie zmarnował kilka pewnych 
pozyji. Sędzia p. Mandl. W idzów  
2 tysiące.

Pow yższe A -k lasow e drużyny ro­
zegrały wczoraj zaw ody tow. na 
boisku Legii, które zakończyły się 
zasłużonęm zwycięstwem  gospoda­
rzy w  stosunku 2 :1 .

W yn ik  ten jest bardzo zaszczytny 
dla ambitnej Varsovii, gdyż Leg ja  
nie zaznaczyła cyfrowo swej prze­
wagi, wskutek wspaniałej gry bram­
karza Varsovii, który w  tym dniu 
z nadzwyczajnem szczęściem bronił 
i uchronił swą drużynę od klęski.

L eg ja  wystąpiła do gry bez M ie­
lecka. Proch&wskiego i Bujaka,

Legja  — Varsovla 2:1 (1:1)

Bramkę harcerze zdobyli zaraz na 
początku — zapewne przypadkowo—  
kiedy po rzucie z rogu A k im ow  
piłkę sam wtrącił do bramki. T em ­
po gry mimo upału znaczne.

Bramkę w  pierwszej połow ie 
strzela W ójcik.

Pod  koniec w ielka przewaga L e ­
gji, która energicznie naciera raz 
poraź; goście bronią się zawzięcie, 
pod koniec gry zdobyw a Sobolta 
ostrym strzałem drugą bramkę.

Sędzia p. Kukowski.

W czora j w  parku Sobieskiego wobec Pre. 
zydenta Rzeczpospolitej i  p rzedstaw icie li 
M inisterstwa Oświecenia Pubt. i  W yż. R e !ig ij« 
odbył się pokaz: 1) lekcji gim nastyki d la
chłopców i dziewcząt. 2) lekcji gim nastyki 
wojskow ej, przerobionej p rzez m iędzyszkol­
n y  hufiec przysposobienia w ojskowego. 3) 
pokaz g ie r  ruchowych, demonstrowanych 
przez m istrzowskie drużyny p iłk i lata jącej, 
koszykow ej i dwa ognie.

W  przeddzień pokazu przeprowadzone 
zostały zawody lekkoatletyczne, do których 
zgłosiło się: chłopców 133, dziewcząt 60 
osiągnięto w yn ik i lepsze od dotychczaso­
wych w skoku w w yż 132 cm. i w chodzie 
na 1500 ru. 7:28'6.

W yn ik i w j o szczególnych konkurencjach:
Bięciohńj dla sen jorów  (od łut 17 skoń­

czonych) siart. 6. i )  Zajączkowski, 2) Zie- 
jew sk i, 3) Rusęcki.

Zająazkcwsk’ w chodzie na 1500 m. usta­
naw ia rekord W OZLA w  czasie 7:29'7. .

Trójbój dUi senjorów. Start. 24. 1) Rogal­
ski, 2} G rzm idew ski, S) Zawadzki.

Zawody jednostkowe dla jun jorów  
od 17 lat

B ie g '60 1 n. St. 27. 1) Nicshichows’<i 7 9; 
2) Kalinowski.

Rzttt lenią małą. Start. 22. 1) Szafcunie- 
wicz 9'82 m, 2) Dolej 9 08 m.

Rzut dyskiem małym. Start. 15. 1) Św ię­
tochowski 3LG rn.

Rzut odczepem. St. 12. 1) Kow alsk i 3 P54 
m., 2) W ójcik  33 40 m.

Skok w wy!. Start. 11. 1) P iętka 152 cm, 
2) Chłapowski 147 om.

Skok w dal. St. 8. 1) Sikorski 531 cm., 
2 ) Szabuniewiez 511 cm.

Skok o tyczce dla senjorów. St. 8. 1) Ru- 
secki 247 cm , 2) Zawadzki 242 cm.

Dziewczęta
Bieg 60 mtr. st. 12. 1) Sadkowska 8'5, 

2) W ojciechowska.
Skok wdał, start. 19. 1) Sadkowska 4'22 

mtr., 2} Prenkner 3'95 mtr.
Skok w wy!, start. 22. 1) Sadkowska 1"32 

mtr., rekord polski, 2) Naruszewiezówna 
1*29 mtr.

Rzut piłką dętą, s ta rt 16. 1) Krasko w -
ska 24*87 mtr., 2) Sadkowska 24*74 mtr.

Rezultaty rozgryw ek  g ier ruchowych 
szkół męskich

Piłka litająca. M istrz, szkół: 1) Gimn.
państw, im. Rejtana, 2) szkolą Kul wic za.

Piłka koszykowa. 1) Gimn. paśstw. .'.-a. 
M ickiew icza. 2) szkoła G iżyckiego.

Szkoły żeńskie
Piłka latająca. 1) Semhtarjum im. O rze­

szkow ej, 2) Gimn. kr. Jadw igi.
Piłka koszykowa. Zgłosiła  się drużyna 

ty lko szko ły  Popielewskicj-Zdziennick iej. 
W obec braku przeciwników rozgryw ek nie 
przeprowadzono.

Ko!egju?n — ĄrŁyścT
3:1 (2 :0 )

ł.V I. Park Sobieskiego. Sędzia 
p . Grabowski Jerzy, składy drużyn: 
S«jfdx5©wi3: Loth i, M ichałowicz, 
W alczak M«, Jaczynowski, Mandl, 
Landau, Posner, Bednarski, W ąso­
wicz, Jagielski, Strzelecki. Ą r iy ś c ś : 
W aw rzykow iez, Gawroński, M ichal­
ski, Stępowski, Biegański, Srebrzy- 
cki, Nowis, Bnrnald, Kwieciński, 
Koller, Ziem bło.

Publiczność licznie zgromadzona 
bawiła się świetnie, może lepiej niż 
w  stołecznych teatrach. Gra obfito­
wała w  momenty w ielce -humory­
styczne. Drużyna Kolegium  miała 
przewagę dzięki udziałowi kilku 
znanych graczy. W  drużynie arty­
stów wyróżniali się pp. W aw rzko- 
wicz, Machałski, Biegański i K w ie ­
ciński

Podobno wkrótce doczekamy eię 
meczu Prasa —  Artyści

Skra 85—W arszaw ianka 511 
3 :2  (0 :2 )

W A R S Z A W A , d. 30.V . Boisko 
Agrykola . W  „W arszaw iance „grał 
Sankowski z drugiej drużyny. Bramki 
dla białoczarnych zdobył Mulicki i 
Hurda, dla „Skry“ jedna z karnego,
2-gą zaś prawy łącznik.
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W ASZA W A, 1.6. (P A T > . Dzień
dzisiejszy zaliczyć należy do w iel­
kich dni sportu kolarskiego w  P o l­
sce. Dziś odbyły się zawody, w  któ­
rych wyniki są następujące:

I. W yśc ig  jazdy klasycznej o  m i­
s t r z o s tw o  województwa warszaw­
skiego na przestrzeni 100 km. I )  
Karle w  3 godz. 31 m. 30 sek., 
2) Grąbczewski, 3) Kamiński, 4) Po- 
gończyk, 5) Salski. 6) Królak, 7) Och- 
niewski.

II. W yśc ig  turystyczny o tytuł 
mistrza turystycznego na rok bie­
żący, na dystansie 50 km. I )  Szy­
mański Józef w  1 godz. 51 m. 40 
eek., 2) Sernik Henryk f godz. 54 
min , 3) Grochowski Czesław, 4) 
Wąsowicz, 5) Zawistowski, 6) Bo- 
gusiński. 7) Jakubowski. 8) jaworski.

III. W yścig  motocyklistów na dy­
stansie W arszawa— Lublin— W arsza­
wa, przestrzeń około 300 km. 1) 
Duma A leksander w  4 godz. 38 m. 
Czas ten jest nowym  rekordem.

W  roku 1911 ś. p. W eiss H en ­
ryk ustanowił na tym samym dy­
stansie rekord 5 godz. 12 min.
2) Lam  pert w  5 godz. 9 min., 3) 
Michalak 6 godz. 10 min,

Wyścigi konne
Słuszność miał p. Mora-Llsłopad, wy­

dawca l redaktor „Przeglądu Wyścigowe-

f o*> gdy  w  ostatnim  numerze swego wy- 
awniotwa pisał, źe „sezon gon itw  podej. 

Wartych rozpoczął się ju ż  od kilku dniii!
Dowodem togo wyścigi wczorajszo. W  

nagrodzie L iry. Oaks dla 3 1. k laczy zw y­
ciężyła  lekko Angara, bijąc takie współza­
wodniczki, ja k  Circe. Ciś Mol, Hera i C yli­
cja. Zw yciężyła  w  czasie rekordowym  2 m. 
17 s. o długość na dyst. 2100 m. W ygrana 
ta nie była niespodzianką jedyn ie  chyba 
dla... niej samej. Całe szczęście dla kasy 
totalizatora, że konie nie um ieją jeszcze 
mówić.

Z innych gon itw  dnia na uwagę zasłu­
gu je zw ycięstw o Czarodzieja na dyst. 1600 
m.' w  czasie 1 m. 12 i  */4sefc.

Pogoda dopisała, publiczności b. w iele 
zw łaszcza spłukanej do nitki, , ,

Rkademja sportowa
. Zorganizowana przez PKIO dnła 30 maja 

w  gmachu Cyrku Akadem ja, mimo obfitego 
i ciekawego programu, mimo swego celu: 
zasilić  fundusz olim pijski —  zebrała wprost 
znikomą ilość- w idzów i w  rozultacie przy- 
Blosla poważny deficyt.

Narzekano często na bozpłodność w ys ił­
ków PKiO, winiąc w niej zawszę tę in s ty ­
tucję. A le  czy nie cało nasze społeczeństwo 
sportowe ponosi raczej winę; „Tydzień  Olim­
p ijsk i" urządzony z prawdziwym  entuzjaz­
mem i z ogromnym nakładom pracy przez 
grono członków PKIO z m jr. Bobrowskim, 
t p. Znajdówskim na czele, przeszedł pod 
znakiem niesłychanej indyferenojl za in te­
resowanych w  je go  powodzeniu, którzy za 
k ilkom a ty lko wyjątkam i (m. in Sokół, PTA , 
P. Zw. Boks, W ojsk. ki. szerm., nie udzie­
li l i  kom itetow i żadnej pomocy, rezerwująo 
w idocznie s iły  dla krytyki.

Smutne!

Pittia nożna w  Wiedniu. 
Amateinre-Mibernians 5 ; 3

iMistrzostwo: 
: 0,

Sioven-Spart club

P O Z N A
Dotkliwa porażka Wartf*

MTK (S u d a p e s it ) -W a r ta  3 :3  i 8 :0
P O Z N A Ń . 3I.V . (A . W .). Druży­

na M I K .  technicznie doskonała, lecz 
brakowało jej produktywnych strza­
łów. M T K . w  20 minucie prowadzi 
3 :0 , lecz odtąd Przewagę ma W ar­
ta. Do przerwy strzelił bramkę Ni- 
ziński. Dalszy punkt zdobył tenże 
główka, wreszcie Puzybysz w yrów ­
nuje z każdego. W arta mimo 5 re­
zerwowych grała z niepospolitą am­
bicją. M T K . wyróżnili się W inckler 
i Semkaya, w  W arcie W ojciechow - 
aki, W inckler, Niziński. Sędziował 
p. Bureziński słabo. R ogów  7 :5  dla

W a r t y .
P O Z N A Ń . 1/VI. (A .  W .) M T K .

pokazała rzeczywiście piękną i pro­
duktywną grę. W arta zaś grała o 2 
klasy gorzej niż dnia poprzedniego, 
przyczem była zupełnie wyczerpana 
Najsłabszym był bramkar Sznajder, 
który puścił 5 nożłiwych do obron 
piłek. Najlepszy na boisu 5-krotny 
strzelec W ineklez. W  W arcie zado­
w olili jedynie W ojciechowski i Przy­
bysz. R ogów  11:3 cila W ęgrów . 
Sędziował kpt. Baran.

Górny SIąsk
Am atorski Klub Sportow y—KSZatęże 08 1:0 (4 :0 )

K R Ó L E W S K A  H U T A  3 I.V (A W .).
Bardzo piękne zaw ody zwabiły na 
boisko przeszło 1500 osób. Jak w e 
wszystkich innych zawodach kwali­
fikacyjnych. gra była bardzo ostra.

Przez swoje zwycięstwo Am atorzy 
zdobywają pierwsze miejsce w  ta­
beli zaw odów  kwalifikacyjnych, n a  
co już pozostałe rozgrywki nie w p ły­
ną.

KS Dłana II — KS Częstochowa 5 :0  ( 4 : 0 )

K A T O W IC E  3 I.V  (A W .) .  Diana
odniosła zwycięstwo bardzo łaHze 
nad drużyną częstochowską. Goście 
są drużyną bardzo młodą, niezdy­
scyplinowaną. Drużyna swoją poraż­
kę przypisywała sędziemu, zwraca­
jąc pod jego  adr«3em szereg obel­
żywych wykrzykników. Grę musiano 
z tego powodu przerwać na 15 m i­

nut. Sędziował b. dobrze Beyra.
K A T O W IC E . Dnia 3 czerwca o d ­

będzie się zebranie konstytuujące 
now ego kłubu sportowego zorgani­
zowanego w  kołach urzędników pań­
stwowych. W ojew ództw o nabyło ju ż  
obszar, na którym znajduje się boisko 
klubu sportowego Diana. Boisko to 
stanie się własnością nowego klubu.

KS Diana (K atow ice) — KS M ysłow ice ©6. 2 :1  (0 :1 )

M Y S Ł O W IC E  31 .V (A W ) .  W  prze­
ciwieństwie do wszystkich innych 
zaw odów  kwalifikacyjnych gra była 
prowadzona bardzo fair. W ie lk i upał 
wpłynął na uspokojenie graczy. Gra 
była równa i obfitowała w  piękne 
momenty kombinacyjne. Do przerwy 
M ysłow ice zdobywają jednę bram­
kę Po  przerw ie jednak ambitna dru­

żyna Diany zdobyw a goala w yrów  
nującego, następnego zdobywa przez 
Lubinę. Pomimo, że rozgrywki kwa­
lifikacyjne dobiegają końca, nie moż­
na jeszcze przew idzieć, który klub 
stanie na drugiem miejscu, aby ra­
zem  z Amatorskim  Klubem Sporto­
wym  z Królewskiej Huty przejść do 
klasy A .

Wyścigi strusiów
G D  A Ń S K , 29, V . (A .  W .). W  czerw­

cu odbędą się w  Berlinie wyścigi 
strusiów w  których brać będą udział 
specjalne okazy z wysp malajekich. 
Term in nie został jeszcze dokładnie 
oznaczony gdyż strusie mogą brać 
udział w  pewne dni bardzo pogod­
ne i ciepłe. Szybkość strusi prze­
w yższa  o 80 proc. bieg najlepszych 
koni wyścigowych.

PUka notna w wolsko
36 p.p. — 7 2  p.p. (R adom ) 

4:1 (3:1)
W A R S Z A W A , dn. 28.V . M ecz o 

mistrzostwo 28 dywizji. Bramki dla 
36 p.p. strzelili: Eyssmondt 1, D a­
mek I, Kosowski 2. Sędziował do 
przerwy p. Koenigl, po przerwie 
plut. Bolesta.

W arszaw ianka 19.— Klub spor­
tow y  kadetów  (M odlin ) 2:1. 

Piecz towarzyski.

Poznańskie Tow. Cyklistów I Mo­
tocyklistów prosi nas o umieszczenie nast. 
sprostowania do artykułu: „Poznań —  W ar­
szawa— Poznań* w  Nr. 12 z dn. 12 b. m. 
„17 W yścig  Poznań —  W arszawa — Poznań 
zorganizowało Poznańskie Tow. Cykl. i Mo­
torzystów . Przestrzeń przebyta wynosi 
635 km. 2) Zw iązek Ustem swym z d. 14.3 
nie zakazał, lecz ty lko  odradzał od wyścigu, 
nie może być zatem m owy o niesubordy­
nacji sportowej ze strony naszego To w ar z.
3) ja k  sędziow ie na półmetku w W arszaw ie 
stw ierdzili, znajdowali się zawodnicy w 
dobrej form ie. Zgadza się natomiast, że j e ­
den zawodnik zasłabł, a to wskutek fa ta l­
nej drogi z B ionia do W arszawy, która na 
miano szosy nio zasługuje. Co do biegu 
samego pozwolim y sobie WPanom donieść, 
że rezultat je g o  n ie b y t  wcale najgorszy. 
Z startujących 5, trzech przybyło do Pozna­
nia ja k  stwierdzono przez kom isję i leka­
rza w jaknajlepszej formie. Czas biegu w y ­
nosił d l a l  przeciętnie ponad 18 kim. na 
godzinę 2 i  3 ponad 17 kim. nu godzinę. 
Korzystam y zarazem z tej okazji, aby 
wszystkim ; którzy okaza li naszym zaw od­

nikom pomoc i gościnno przyjęcie, nasze 
najserdeczn iejsze podziękowanie*.

Zamieszczając chętnie n in iejsze i nie 
chcąc, bynajmniej zmniejszać zasług od­
ważnych i wytrw ałych kolarzy poznańskich, 
musimy jednak pozostać przy zdaniu, iż 
życzen ie Związku powinno było być uw zględ­
nione, a słuszność je g o  stanowiska uzasad­
niona —  czego dowodem slaby pomimo 
wszystko czas i zasłabnięcie przemęczonego 
zawodnika.

Zsilarslwo polskie a Olimpiada
Dnia 2!) maja na jez io rze  w Chojnicach 

rozegrane zostały p ierwsze zawody ' kw ali­
fikacyjne. Do ■ rozgryw k i stanęli —  Klub 
Żeglarski w Chojnicach, W ojskow y Ktub 
W ioślarski w W arszaw ie i Polski Yaohfc 
Klub w Gdańsku, w  ogólnej liczbie U  za ­
wodników. P ierwsze m iejsce uzyskał czło­
nek W ojskowego Klubu WiośL inż. R. Bry- 
zemejster, drugie członek Klubu żeglarsk ie­
go  w Chojnicach 0. Wetllano.

Druga i ostatnia rozgryw ka kw alifika­
cyjna kandydata do Olimpjady odbędzie się 
dala 15 czerwca 1924 r. w Warszawie.|

L O T N IC T W O
Jednak nie uznali. Kek ord lo tn ik a 'nhe- 

m ieekiago Szulca, który osiągnąć na szy­
bowcu czas 8 g. i i  m. nie zosta ł uznany 
przez P A ! (m iędzynarodowa federacja lot­
nicza). Motywem jes t, że kontrola spoczy­
wała wyłączn ie w rękach oficerów  niem iec­
kich. W  ten sposób ofic ja lny rekord nadal 
pozostaje przy Francji (Manegrol 8 g. 40 m )  
50 S.)

W olne balony. Doroczną nagrodę Fran­
cuską Aum oni-Thleyille po raz I rzec i zdo­
był belg B. Deruuyier, bijąc św iatow y re­
kord długości lotu dla balonów 600 mtr.-1. 
U trzym ał się on w  powietrzu 21 godzin 

przebywając przestrzeń 407 kim.

K o n g re s

p U l a n k i  w  1925 r a k a
P A R Y Ż . 28.V . P A T . N a  propo­

zycję delegatów  austriackich w yz­
naczył Kongres M iędzynarodow y 
Federacji Stowarzyszeń piłki nożnej 
Pragę, jako następne miejsce K on ­
gresu w  r. 1925.

ling i W u  te rs iii :

Dn. 8 czerwca r. b. odbędzie się druży­
now y okrężny b ieg kolarski na przestrzeni 
S ielee-W ilanów-Sićloe. B ieg organ! żuje K ok  
Sportowe gimnazjum im ien ia Ad . M ickiew i­
cza, ofiarowując jednocześnie ja k o  nagrodą 
wędrowną statuetkę kolarza.

W  biegu biorą udział drużyny, złożona 
z 6 jeźdźców , reprezentujących szkołę. 
W szyscy jeźd źcy  winni posiadać św iadectwa 
lekarskie z odbytych oględzin z pozwolę* 
ntem stawania do biegu.

W pisowe od drużyny przy zgłoszeniu 
3 zł. Informacje 1 zapjsy u Tadeusza, item- 
Kiszewskiego. N ow y-Sw ia t Nr. 54-26 w# 
wtorki, czw artk i i soboty  od godziny  3 do 4. 
- Zgłoszen ia przyjm u je etę do dnia 5 czer­
wca.

REPERTUAR T E A TR A LN Y
Teatr Wielki. Dziś w ie lk i koncert ku 

uczczeniu 50-lotniej działalności artystycz­
nej dyr. Bolesława Dom aniewskiego. Bo­
ga ty  program  w ypełn i orkiestra teatru 
W ie lk iego  pod dyr. B. M łynarskiego oraz 
uczn iow ie ju b ila ta  prof. Tołkaos i Werner.

ju tro  „V io ie tta “ . •/. występem  gościn' 
n y  m K orw i u - Szy m a uo w skie j

Teatr Rozmaitości. Dziś „Mężczyźni'
1 koblota* Lakatosa.

Jutro po cenach zniżonych „C yd “  z Jó. 
zefem W ęgrzynem .

Teatr Letni. Dziś 1 ju tro  „Podatek 
m ajątkowy*1.

Teatr Polski. Dziś, ju tro  i prze* 
cały tydzień  .„Czerwony M łyn" Molnars 

, Teatr M a ły , Dziś i codztennił 
.,Św ierszcz za kominem" Dickensa.

T e a t r  Komedja. Dziś 1 oddaleń ko 
medja Paw ła Gavautt’a „Pom ysł panaj 
Franciszki".

Taatr im. Fredry. Dziś sztuka Do­
minika „Stare miasto* ze śpiewami 1 tań­
cami,

T a a t r  Praski. Dziś i' dnt następnych 
„Mąż w komórce*, farsa z francuskiego.

T e a t r  Nowości. Dziś i ju tro  „Modt* 
z Dobosz-Markowską i Zdanowtózem.

Teatr Operetka - Wodewil. Dzit 
operetka „D oliy*.

Jutro preinjera głośnej operetki, g ra ­
nej obecnie z w ielk iem  powodzeniem 
w W iednia, „Pajac* ił. Stoi/,a. Gtównć 
role wykonają: K. N iew iarowska, Sokołow­
ska, .1. Redo, Wł. Szczawiński i In.

T e a t r  Stańczyk. Dziś i ju tro  „Auta' 
w kom isariacie".

Q,ui P r o  Ctuo. Dziś i ju tro  nowy pro­
gram z „C ieniam i ozarodiiejskiem i* orny 
„P recz z nagością* na czele.

ran, lula
POLECA

r
anozna t

| Tennis ^
|  Lekka-atletyka j  
f  Pływanie 4
ł  Boks |
| im ksiilnieiiino. Bterti sa żądania, 7
Y  W yłączna sprzedaż emerykań- Y
A  skiej g a m y  d o  żu c ia .

bogato ilustrowany wyjdzie z druku w CZWARTEK, 
dnia 5-go czerwca rano. Na treść numeru składa 
się wiele artykułów fachowych i sprawozdawczych
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